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kwartalnie na poczcie lub pod opaską 2,70 zł.; w Wolnem Mieście Gdańsku 6,00 guldenów, zagranicą wraz z kosztami 
przesyłki: we Francji 13 franków, w Belgji 4,50 belg., w Holandji 1,50 guldenów hol., w Niemczech 2,00 RMK., w Szwajcarji 2,50 fr. szwajc., 

w Czechosłowacji 20 koron czesk., w Austrji 4,50 szylingów, w Danji 5,50 koron duńskich w Szwecji 3,50 koron szwedz., we Włoszech 11 lirów włoskich, w Ameryce 
i Kanadzie 1 doi., w in. krajach równowartość 1,50 doi. am„ — Ogłoszenia drobne za słowo 20 gr., słowa tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł., tylko za gotówkę.
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Tymczasem świat się łudzi
Jakoś się tak okoliczności skła 

clają, że opinia światowa w* okresie 
kilku ostatnich miesięcy stale jest 
absorbowana jakiemiś nadzwyczaj - 
nemi wydarzeniami, które odwle­
kana uwagę społeczeństw i państw 
od zagadnienia, które iest może 
naibardziei dla. Europy istotne. 
Tak iest na świecie, tak też iest i 
u nas.

Wo.ina w Abisynii i w związku 
z tern widmo woiny nad Europa, 
krwawe awantury komunistycz­
nych podpalaczy w Hiszpanii, 
zwycięstwo Frontu Ludowego w 
wyborach do parlamentu franeu 
skiego, zaprzątaią w całości uwagę 
opinii społecznei i zagranicą i u. 
nas i powodują przymknięcie oczu 
na to, co się dzieje w Trzecie! 
Rzeszy. Naszą polską czujność do­
datkowo jeszcze usypia ów pakt 
O nieagresji polsko-niemieckiej.

Nic wdęc dziwnego, j&o* .\v. takiui 
wirze nowin i wypadków, ‘mogą­
cych rozpalić nad Europą żagiew 
■wojenną, prędko opadło napięcie, 
zdenerwowania i niepokoju wojen­
nego, wywołane aktem niem. z dn. 
7 marca rb. tj. wkroczeniem wojsk 
niemieckich do strofy zdemilitory- 
zowanej wr Nadrenii.

Krok niemiecki, trzeba przy­
znać, był ostrym i śmiałym. Ale 
dzięki temu, że państwa Europy, 
a szczególnie Francja i Anglia, za­
absorbowane były mocno w < vm 
czasie sprawą wojny włosko-abi- 
syńskiej, to nowe pogwałcenie 
przez Niemcy traktatu wersalskie­
go i dobrowolnie na siebie przyję­
tego traktatu lokarneńskiego, nie. 
pociągnęło dla Niemiec za sobą 
skutków takich, jakie powinny by­
łyby wyniknąć.

Idzie więc Trzecia Rzesza sta­
rą wypróbowaną przez siebie dro­
gą stopniowego zdobywania pozy­
cji takiej, jaką zajmowały przed 
wojną światową imperjalistyczno- 
zaborcze Niemcy wilhelmowskie. 
Tdą więc uporczywie i bezwzględ­
nie droga, jaką wskazał narodowi 
niemieckiemu v/ Trzeciej Rze­
szy. Hitler, w ewangielji niemiec­
kiej „Mein Kampf“.

f zupełnie się nie kryją z tern, 
dokąd dążą i czego chcą. Dla za­
mydlenia oczu zawiera sie copraw- 
da pakty o nieagresji, głosi sie o 
dążnościach pokojowych, a obok 
tego robi sie to, o ozem mówią fak­
ty, niżej podane.

Na naszym Śląsku Górnym na 
zarządzenie prokuratora sądu olirę 
gowego w Katowicach dokonano 
znowu aresztowania kilku dziesię­
cin członków tajnej antypaństwo­
wej organizacji niemieckiej. Kie­
dy więc jednych zapakowano nie­
dawno do więzień za dążności oder 
wania Śląska od Polski, to na ich 
miejsce wyrośli nowi. I nadal

idzie ta podziemna robota, -odebra­
nia Polsce ziem, tak jak to wska­
zane jest w niemieckiej ewangielji 
„Mein Kampf“,

Na okrętacli niemieckiej mary­
narki wojennej, operujących na 
Bałtyku, w celach propagandy an 
fypolskiej umieszcza się mapy, na 
których Pomorze, Poznańskie i 
Śląsk włączone są w obręb granic 
państwa niemieckiego. Nad mapa­
mi zaś umieszczone sa napisy ta­
kiej prowokującej treści:

„Na -obszarach, które otrzyma­
ła Polska, setki Niemców zostało 
wymordowanych za przyznawanie 
sie wynalazczość niemiecka w dzie- 
pobitycli i uwięzionych, a 800.000 
zostało wygnanych/*

AL gwałtownym tempie prowa­
dzono zbrojenie Niemiec jest rze­
czą stwierdzoną i ogólnie znâ a. 
ALzią-wszy np. tylko taki* V*br ê- 
nie się na morzu: av latach 1931 —

31 wybudowano 3 pancerniki, w
budowie znajdują się jeszcze dwa: 
krążowników w latach 1925—34 
wybudowano sześć: kontrtorpedow 
ców buduje się 16, torpedowców 
wybudowano w latach 1927—30 
19, łodzi podwodnych wybudowa­
no w roku ub. 17, w roku bieżącym 
dwie, zaś dalszych 17 łodzi podwod 
nych jest w budowie.

I tak jest w każdej dziedzinie 
zbrojenia na lądzie, na morzu i w 
powietrzu. Co zrobiła w tym cza­
sie wynalazczość niemiecka w dzie­
dzinie najnowszej ale i najstrasz­
niejszej z broni, w dziedzinie broni 
chemicznej — tymczasem zakrywa 
tajemnica. Dowiedzą się zaś o tein 
narody dopiero z chwilą, gdy Trze­
cia Rzesza przy pomocy nagromaj; 
dzonego uzbrojenia przystąpi do 
realizacji swoich imperialistyczne 
zaborczych planów.

Tymczasem zaś świąt się ludzi ’
Gł.
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0  nowe pełnomocnictwa dla rządu
W  środę wieczorem pod prze­

wodnictwem premjera Składkow- 
skiego odbyło się posiedzeme ra­
dy ministrów, w czasie którego 
przyjęto kilka projektów usta?/, a 
m. in. i projekt ustawy o upoważ­
nieniu Prezydenta Rzplitej do wy­
dawania dekretów. Nowouchwaio- 
ny projekt ustawy o pełnomocni­

ctwach', poza dotychczasowemu u- 
prawnieniami obejmującemi spra­
wy gospodarcze i finansowe, roz­
szerza te uprawnienia i na sprawy 
związane z obroną państwa.

AVszystkie uchwalone projekty 
ustaw przedłożone zostaną przez 
rząd sejmowi, na nadzwyczajaej 
sesji sejmowej.

Nowe posiłki angielskie idą do
Palestyny

Ze względu na dalsze zaostrzanie 
się sytuacji w Palestynie miejscowe 
władze angielskie zażadaly nowych 
posiłków wojskowych z Egiptu. Wy­
ruszył wieczorem z Kaira bataljon 
wojsk angielskich do Palestyny. Ba­
taljon zaopatrzony został w kilka ba* 
teryj lekkiej artylerji. Oddziały spro 
wadzone z Kairu użyte być maja do 
walki z Arabami, niepokojącymi bez­
pośrednio okolice Jerozolimy.

Dotychczas władzom nie udało się 
wykryć kryjówek oddziałów arabs­
kich. Jerozolima i jej okolice są usta­
wicznie patrolowane przez wojska an­
gielskie i oddziały p o l i c ^ Tł'itrole 
w czasie nocy posługują się reflekto­
rami. Po przybyciu do Jerozolimy 
batałjonu pieehoty z Kairu podiet.i 
będzie natychmiast akcja r̂zeciw-ko 
oddziałom arabskim. W akcji tej weź 
mie udział artylerja oraz oddziały 
broni pancernej.

Według oświadczeń miarodajnych 
kół angielskich spokój, który chwilo­

wo zaponowywuje w Palestynie, ido 
wróży nic dobrego i jest raczej przy­
gotowaniem do nowej akcji. W Jero­
zolimie utrzymuje się nadal pogłoska, 
że wysoki komisarz angielski w Pale­
stynie ogłosi w najbliższych dniach 
stan oblężenia. Na mocy przepisów 
stanu oblężenia policja angielska bę­
dzie miała prawo strzelać do każdego 
Araba, napotkanego z bronią w ręku.

BILANS OFIAR W PALESTYNIE
W czasie obecnych niepokojów w 

Palestynie, począwszy od dnia 19-go 
kwietnia, 48 osób zostało zabitych i 
331 rannych. Z pośród zabitych 24 by­
ło narodowości żydowskiej, 22 arab­
skiej oraz 2-ch chrześcijan narodowo­
ści nieustalonej. Wśród rannych jest 
182 Arabów, 10 żydów ? 44 chrześci­
jan. Od dnia 10 kwietni i aresztowa­
no w związku z zaburzeniami 909 Ara 
bów i 275 żydów. Z pośród aresztowa­
nych Arabów 493 zostało skazanych 
na dłuższe lub krótsz* kar;- więzienia.

Nadanie tytułu  
doktora honoris

P. Prezydentowi Rzeczp.
W czwartek o godz. 1 popołudniu 

na Zamku Królewskim w Warszawie 
odbyła się uroczystość wręczenia P. 
Prezydentowi Rzplitej profesorowi 
Mościckiemu, dyplom doktora chemji 
honoris causa wydziału matematycz­
no-przyrodniczego Uniwersytetu Jó­
zefa Piłsudskiego.

W uroczystości tej wzięli udział 
minister oświaty prof. Świętosławski, 
rektor Uniwersytetu J. P., profesor 
Pieńkowski, prorektor prof. Czubał- 
6ki oraz profesorowie wydziału ma- 
temat.-przyrodniczego z dziekanem 
prof. Mazurkiewiczem na czele. Na u- 
roczystośei była obecna również i mał­
żonka P. Prezydenta.

Abisynia ma króla
Według wiadomości, nadchodzą­

cych z Gambela na zachodnie j gra­
nicy Abisynii, jeden z miejscowych 
przywódców ogłosił sie królem 
Wall ega i mając kilka tysięcy żoł­
nierzy, zbliża się do Saio.

Wódz ten ma się piTjklamować 
cesarzem abisyńskim i ma podjąć 
kroki wojenne przeciwko AYłochom ’

Przeciwko oddziałom WaJlegi 
wysłano wojska włoskie, które w 
najbliższych dniach oczekują spot­
kania z oddziałami wojska nowe­
go cesarza.

Pożyczka wewn. na zbrojenia 
w Czechosłowacji

Minister skarbu rządu czechosło­
wackiego przedłożył do uchwalenia 
parłamentowi projekt ustawy o we­
wnętrznej pożyczce, przeznaczonej na 
wyposażenie armji czeskiej w nowo­
czesne uzbrojenie. Minister wygłosi? 
Przemówienie, w którem zanaczył, że 
udoskonalenie armji czeskiej niema na 
celu zaatakowania któregokolwiek z 
państw, lecz, że chodzi tu raczej o da­
nie pracy dużej ilości bezrobotnych. 
Wysokość pożyczki nie została dotych­
czas ustalona.

Wszczęcie akcji o zwrot 
kolonij niemieckich

Od pewnego czasu daje się zaobser­
wować w Niemczech dążenie do silne­
go zaktualizowania zagadnień kolon­
ialnych. Prasa udziela tym sprawom 
coraz to więcej miejsca. „Borsen Ztg.“ 
zamieścił pierwszy z zapowiedzianej 
serji artykułów- na temat b. niemiec­
kich obszarów kolonialnych.

Akcja prasowa .lent niewątpliwie 
zaczątkiem szerokiej akcji, jaką 
.Niemcy rozpoczną, domagając się 
zwrotu kolonij, które odpadły orl nich 
ea skutek przegranej wojny świato­
wej.
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Komuniści francuscy organizują strajk
ogólny w przemyśle

Przed paru dniami wybuchł strajk 
W warsztatach samolotowych i samo* 
chodowych w Newport, Hotchkiss i 
Lavallet, położonych na peryferjaeh 
Paryża. W środę strajk ten rozsze­
rzył się i objął zakłady Renaulta, 
Hispano Suiza, warsztaty samoloto­
we Farnana, zakłady metalurgiczne 
Amiot oraz fabrykę maszyn Devoitine 
We wszystkich zakładach strajk ma 
dotychczas przebieg spokojny. Ro­
botnicy pozostają w halach fabrycz­
nych. Sytuacja jest jednak napięta.

Jak donosi „Ami du peuple" pe­
wien urzędnik policyjny, pełniący 
służbę w rejonie, objętym ruchem 
strajkowym, na zapytanie korespon­
denta pisma dlaczego policja nie in- 
terwenjowała i nie usunęła robotni­
ków z okupowanych przez nich war­
sztatów pracy, oświadczył, iż naj­
mniejsza próba w tym kierunku do­
prowadziłaby do zaburzeń. Delegacja 
strajkujących robotników oświadczy­
ła, że na wypadek interwencji władz 
bezpieczeństwa robotnicy odpowiedzą 
zdemolowaniem maszyn i podpale­
niem fabryk. Kierownictwo strajku 
spoczywa w rekach komunistów.

Komunistyczna „Humanite“ pod­
kreśla, że „unieruchomienie maszyn i 
narzędzi produkcji jest skuteczniej­
szym środkiem dla przeprowadzenia 
postulatów komunistycznych niż ot­
warta rewolta". Organ zapowiada

na inne fabryki i zakłady przemy­
słowe. W zakończeniu swego artyku­
łu dziennik wyraźnie pisze, że strajk 
w zakładach samolotowych i samo­
chodowych w Paryżu jest początkiem 
ogólnego ruchu strajkowego.

Zapowiedzi te wywołują poważny

re obawiają się zbolszewizowania 
przemysłu francuskiego. Koła te 
przewidują, że przyszły rząd Leona 
Bluma jest zależny wybitnie od orga­
nizacji związków zawodowych, opa­
nowanych przez komunistów, ułatwi 
akcję rozkładową gospodarczego i

niepokój w kołach prawicowych, któ- społecznego życia we Francji.

Prace nad klasytitiacją gruntów 
potrwają jeszcze 4 do 5 lat

Do wyznaczenia podatku gruntowe , inap katastralnych, zakończą się pra- 
go, który ma ulec reformie i stać się \ wdopodobnie jeszcze w bieżącym ro-
z biegiem czasu jednolitym w całym 
kraju, służyć ma za podstawę, jak wia 
domo, klasyfikacją gruntów. Prace w 
tym kierunku posuwją się stale na­
przód.

W okresie zimowym, wobec niemoż 
ności klasyfikacji roli, przeprowadza­
no głównie klasyfikację lasów. Dzię­
ki temu, że obowiązujące na tym od­
cinku przepisy są mniej skompliwo- 
wane, niż dla gruntów ornych, łąd, 
pastwisk czy wód, klasyfikacja lasów 
postępuje dość szybko.

Tern niemniej, poza pracami klasy­
fikacyjnemu nad lasami, trwały w cią­
gu zimy prace, poświęcone zbieraniu 
porządkowaniu i uzupełnianiu mater- 
jałów pomiarowych. Najłatwiej idą
one w poznańskiem, na Pomorzu i Ślą

rozszerzenie akcji strajkowej również sku, gdzie, korzystając ze wzorowych

Ważne u c h w a ły  h n p ie e t w a  w ie lk o p o ls k ie g o
W Poznaniu obradował ostatnio 

zjazd delegatów Wielkopolskiego Zw. 
Chrześcijańskich Zrzeszeń Kupiec­
kich. Na stanowisko prezesa związku 
powołano p. F. Woźniaka.

W wyniku obrad uchwalono szereg 
rezolucyj, wśród których najważniej­
sze są w sprawie ofensywy kupiectwa 
wielkopolskiego na tereny wschodnie. 
W rezolucjach tych postanowiono;

1) zaznajamiać się z terenem dzia­
łalności kupieckiej i przemysłowej 
Innych dzielnic przez wyjazdy na 
tniejsee;

2) lokować kapitały swe w handlu 
i przemyśle w miarę możności w in­
nych dzielnicach;

3) konkretnie zainteresować się 
jednem z miast w celu głębszego po­
znania możliwości, związanych z osie­
dleniem się w danem mieście;

4) każde towarzystwo związkowe 
winno podjąć się opieki nad jednem 
z miast i uwagę swą ześrodkować 
szczególnie nad tern miastem;

5) w celu łatwiejszego dostosowa­
nia się do obcych warunków' winien 
kupiec usprawniać swą technikę pra­
cy i zaznajamiać się wcześnie z wa­
runkami pracy w inych dzielnicach;

6) sprawą utworzenia placówek 
handlu hurtowego w innych dzielni­
cach w pierwszej linji zainteresować 
firmy, których możliwości (większa 
ilość wspólników', członkowie rodziny 
itp.) zezwoliłyby na otwieranie od­
działów, bez konieczności likwidowa­
nia domu macierzystego; w miarę po­
trzeby należałoby tworzyć spółki ka­
pitałowe;

7) przestudjować szczegółowo mo­
żliwości utworzenia bezprocentowych 
lub niskoprocentowych kas zapomo­
gowych, celem finansowania osiedla­
nia się rzetelnych, a finansowro słab­
szych kupców;

8) przyjmować na praktykę ku­
piecką młodzież polską z innych dziel­
nic, względnie udzielać absolwentom 
lub studentom średnich i wyższych

szkół handlowych praktyk wakacyj­
nych;

9) do innych dzielnie posyłać tylko 
rzetelnego, doświadczonego kupca,

wreszcie
10) współdziałać ze Związkiem Pol- 

skim, który —jak wiadomo — prowa­
dzi akcję osiedleńczą elementu wiel­
kopolskiego w pozostałych dzielni­
cach".

ku. Również szybko powinny być za­
łatwione w województwach południo­
wych, wyłączając jednakże Śpisz, 0- 
rawę i okręgi karpackie. W woje­
wództwach centralnych i wschodni eh 
natomiast zebrano dotąd materjały, 
obejmujące powierzchnię ok. 12,000 000 
ha, tj. mniej więcej przeszło 40 procent 
całego obszaru województw' b. zaboru 
rosyjskiego. Część tych materjałów j 
dla zgórą 8-000 000 ba jest uporządko­
wana. Z wiosną wzmogły się prace 
klasyfikacyjne w całym kraju, z wy­
jątkiem województw centralnych.

Według -'ir̂ ybliżonyeh obliczeń, na 
podstawie obecnego tempa prae po­
miarowych i klasyfikacyjnych, spo­
dziewać się należy ukończenia klasy fi 
kaoji w ciągu mnicjwięcej 4 do 5 lat.

W zakresie zabezpieczenia rynków 
zbytu: Jednem z naczelnych zadań po­
lityki handlowej przy odnawianiu 
względnie zawieraniu umów handlo­
wych winno być dostateczne zabez­
pieczenie rynków zbytu dla przewidy­
wanych nadwyżek wywozowych.

W zakresie organizacji eksportu'. 
Utrzymać zasadę koncentracji ekspor 
tu żyta w Polskiem Biurze Eksportu 
Zboża, rozciągając tę zasadę na eks­
port mąki.

W zakresie przeciwdziałania zn ż- 
ce cen: Utrzymać w całej rozciągłoś­
ci system „zwrotów ceł“ oraz wyso­
kość stawek na obecnym poziomie, 
przeprowadzając jedynie pewne zmia 
ny w stosunku stawek na poszczegól­
ne gatunki mąki oraz na poszczegól­
ne rodzaje oleistych. Jednocześnie 
należy ustalić pomoc dla eksportu ho­
dowlanego w takich rozmiarach, aby 
utrzymać właściwy stosunek pomię­
dzy cenami zbóż a cenami produktów 
zwierzęcych.

W zakresie finansowania obrotu 
należy:

Oczywiście termin ten mógłby być 
Przyspieszony, gdyby powiększone zo­
stały kredyty budżetowe, przeznaczo­
ne na reformę podstaw opodatkowa­
nia gruntów.

36 górników zalała
wada w konain*

Kopalnia Lovestone w Waljj zosta­
ła niespodziewanie zalana wodą. 
Z przebywającej w danym momencie 
kopalni załogi 33 górników uratowało 
się zaledwie 20. Pozostałych 13-tu u‘ 
ważać należy za straconych.

■T”!

a) Utrzymać obowiązujące w bie­
żącym roku zasady, dotyczące kredy­
tu zastawowego i zaliczkowego na 
zboża, grykę, strączkowe i oleiste, wy 
sokości oprocentowania i kosztów na­
ciągania tych kredytów oraz niestoso­
wania jakichkolwiek potrąceń przy u- 
dzielaniu kredytów, za wyjątkiem 
niespłaconych pozostałości z roku po­
przedniego.

b) Zwyżkowy rozwój cen w bieżą­
cym roku gospodarczym powinien za­
chęcać rolników do korzystania z kre­
dytu zastawnego i zaliczkowego w 
szerszym zakresie, niż w latach u- 
biegłych. Wobec tego należy podnieść 
preliminowane na te kredyty sumy 
do 56 miljonów złotych.

c) Przeprowadzić rozdział tych kr© 
dytów pomi^dży poszczególne okręgi 
pod kątem widzenia maksymalnego 
wyzyskania ich przez kredytobior­
ców. Udostępnić je dla zainteresowa­
nych możliwie wcześnie i zdążyć do 
dalszego uproszczenia formalności 
przy rozprowadzaniu kredytów.

Manewry w Bowington (Anglja).
Na zdjęciu tanki podczas wiczeń.

Wytyczne Związku Izb i Or£an zacyj
Rolniczych dla połityRi zbożowej

Jak będzie układał się kierunek 
naszej polityki zbożowej oczywiste 
wielce interesuje sfery rolnicze. Od 
tego bowiem w wielkiej mierze zależy 
jak będą się kształtowały ceny na pro 
dukty rolne w okresie późniejszym.

W związku z tern prezydjum Zwiąż 
ku Izb i Organizaeyj Rolniczych przy 
jęło następujące wytyczne w sprawie 
programu polityki zbożowej na rok 
1986/37.

d) Zainicjować zwołanie w Mini­
sterstwie Rolnictwa i Reform Rolnych 
specjalnej konferencji przedstawicieli 
Izb Rolniczych i spółdzielczości rolni­
czej oraz wchodzących w grę instytu- 
cyj bankowych dla omówienia planu 
rozdziału preliminowanych sum oraz 
warunków rozprowadzenia z uwzglę- 
nieniem postulatów wysuniętych w 
punkcie o).

e) Spłacanie kredytu zastawowego 
i zaliczkowego winno się roz0&5$8$ 
po 1 stycznia 1937 r.

f) Zapewnić spółdzielniom K̂ niczo- 
handlowym oraz ich centralom kre­
dyt obrotowy na skup zboża, strącz­
kowych i nasion oleistych w wysoko­
ści do 10 milj. zł.

g) Zapewnie odpowiednie kredyty 
dla młynów, olejarni i handlu pry­
watnego.

W celu przeciwdziałania nadmier­
nej podaży zboża w okresie pożniw­
nym wstrzymać na okres żniw i w o- 
kresie pożniwnym, a więc w czasie od 
1 lipca do 15 października, stosowanie 
wszelkich egzekueyj w stosunku do 
rolników.

Utrzymać na rok gospodarczy 
1936/37 działalność Państwowych Za­
kładów Przemysłowo - Zbożowych na 
zasadach normalnej kalkulacji kupiec 
kiej, z wyłączeniem jakichkolwiek 
przywilejów dla tej instytucji, oraz za 
pewnie dla P 7 P. Z. niezbędny ka­
pitał obrotowy.

Niewiadomo jeszcze, jak odniesie 
się do tych dezyderatów Ministerstwo. 
Rolnictwa i Reform Rolnych.

A

* t
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Zabezpieczenie robotniKów
zatrudnionych przez Fundusz Pracy

Zarządzeniem ministra opieki spo­
łecznej z dnia 26 maja br. rozszerzony 
został zakres obowiązków zabezpiecze­
ni* robotników na wypadek bezro­
bocia na ogół robotników, zatrudnio­
nych na robotach, prowadzonych przy 
pomocy finansowej Funduszu Pracy.

Dotychczas zabezpieczeniu na wy­
padek bezrobocia podlegali jedynie 
ci robotnicy, którzy zatrudnieni byli 
na robotach, prowadzonych w całości, 
bądź w przeważającej części z poży­
czek Funduszu Pracy, natomiast nie 
podlegali obowiązkowi zabezpieczenia 
robotnicy, którzy pracowali na robo­
tach, prowadzonych z kredytów dota- 
cyjnych.

Decyzja ministra opieki społecznej 
usuwa obecnie te dwoistość w trakto­
waniu robót finansowych przez Fun­
dusz Pracy, ustalając jednolitą zasa­
dę, że wszyscy robotnicy, zatrudnieni 
na tych robotach, bez względu na to, 
czy są one prowadzone z dotacyj, czy 
też z pożyczek, podlegają obowiązko­
wi zabezpieczenia na ogólnych zasa­
dach.

Jednocześnie ustalone zostało, że 
zabezpieczenie w tym zakresie obo­
wiązuje już od dnia 1-go kwietnia br.,

Obieg monet srebrnych 
i bilonu

W dniu 20 maja br. obieg1 mo­
net srebrnych i bilonu wynosił o- 
gółem 379.200 tysięcy zł., w tern 
monety srebrne 302.600 tysięcy zł., 
zaś bilon niklowy i bronztwy 
76.600 tysięcy złotych. *

Według danych statystycznych 
pomiędzy Polską a zagranicą w 
kwietniu rb. obroty złotem przed 
stawiały się następująco: wywie­
ziono złota, w sztabach 7343 kg war 
tości 43.503 tys. zł., a monet zło­
tych — 15 kg, wartości 87 tysięcy 
złotych. W marcu rb. wywozu zło­
ta nie było. Złoto w sztabach wy­
wieziono głównie do Francji, zaś 
monety złote do Niemiec i Ho 
landji.

co w praktyce umożliwi następnie 
korzystanie z zasiłków większości ro­
botników, zatrudnionych na robotach 
publicznych.

UcieczKa przed odpowiedzialnością
Jak donosi tygodnik „Piast** 

wychodzący w Krakowie — kra­
kowski Okrąg Związku Nauczy­
cielstwa opracował wniosek do Za­
rządu Głównego Związku w War 
szawie, zalecający wystąpienie

N a p o c z ą tk u  b ie żą c e g o  m ies iąca

już otrzymają wszyscy Czytelnicy „Gazety 
Grudziądzkiej*4 wydania Droższego i Tańszego 
b ezp ła tn y  dodatek książkowy pod tytułem

P ra k ty c z n y  L e k a rz  D o m o w y  cześć n-ga

Pożyteczna ta książka powinna znaleść się 
w każdym domu, a otrzyma ją każdy bez­
płatnie, kto nie zalega z zapłatą za abona­
ment „Gazety Grudziądzkiej**.

Stany Zjedn. zażądają spłaty 
długów wojennych

Departament polityczny rządu 
Stanów Zjedn. Ameryki Północnej 
zakończył redakcję noty, która w 
związku z terminem 15 czerwca,

czyli terminem płatności długów 
wojennych przez państwa europej­
skie, będzie wysiana 13 państw 
europejskich.

Król Edward przybędzie do Francji
na odsłonięcie pomnika poległych Kanadyjczyków

W dniu 26 lipca br. w miejscowo­
ści Vimy we Francji odbędzie sie 
odsłonięcie pomnika żołnierzy kana­
dyjskich, poległych w czasie wojny 
światowej we Francji. Na pomniku 
tym wyryte jest 12 tysięcy nazwisk 
żołnierzy kanadyjskieli. Pomnik ten 
zbudowano w Yimy na pamiątkę 

zdobycia tej miejscowości przez woj­
ska kanadyjskie w dniu 12 kwietnia 
1917 roku.

Ponieważ obecny król angielski 
Edward VIII będąc jeszcze księciem

Walji obiecał rnądowi kanadyjskie­
mu, że dokona odsłonięcia pomnika 
żołnierzy kanadyjskich poległych w 
czasie wojny światowej na ziemi 
francuskiej, przeto król Edward po­
stanowił osobiści© w dniu 26 lipca do­
konać odsłonięcia pomnika. Bedzie 
to pierwsza od wielu lat wizyta mo­
narchy brytyjskiego zagranicą. Król 
prawdopodobnie uda sie do Francji 
samolotem i pobyt jego bedzie bar­
dzo krótki,

Związku jako całości do Centrali 
Związków Zawodowych P. P. S. 
Uczyni! to podobno według cichej 
wskazówki od Zarządu Głównego 
z Warszawy. Panowie Machowski 
i Mandelbaum-Drzewieski na tej 
drodze gwałtownego skoku na le­
wo chcieliby ochronić Związek i 
jego członków od wyładowania 
się na nich nagromadzonej niena­
wiści i wzgardy społeczeństwa.

Jak wiadomo, Związek Nau­
czycielstwa od roku 1927 był pod­
porą sanacji oraz m. in. i główuą1 
pomocą tego obozu przy wybo­
rach. Ze względu właśnie na to iest 
serdecznie znienawidzony przez 
społeczeństwo. Czując, że trzeba 
będzie kiedyś zdać sprawozdanie 
ze swej „działalności**, starają się 
już teraz związkowcy uciec od tej 
odpowiedzialności i przenieść za­
wczasu do socjalistów.

Negus zgubił Koronę
Z Kairu donoszą, że władze celne 

w Suezie skonfiskowały koronę złotą 
oraz miecz, wysadzany drogimi ka­
mieniami. Przypuszczać należy, że 
przedmioty te pochodzą ze skarbca 
koronnego Negusa. Znajdowały się 
one w posiadaniu pewnego podróżne­
go. który wracał na statku, jadącym1 
z Afryki Wschodniej. Usiłował on po­
siadane kosztowności przemycić heZ 
cła do Egiptu.

' »

Jak' sie wyjaśniło, korona złota I 
miecz nie zostały skonfiskowane, leci 
były formalnie zadeklarowane przez 
pewnego Włocha, jako własność pry- 
watna marszałka Badoglio, przezna­
czoną do Włoch.

się o S tron. Ludowe troszczy  

daie na „Fundusz Chłopski**

KENE JOANNĘ.
63) Adaptacja Katola Forda.

Aby Ci dowieść pełnego zaufa­
nia, powierzę Ci tajemnicę, której 
pod żadnym pozorem nie wolno mi 
nikomu wyjawić. Dzięki mnie, a 
właściwie dzięki mojej pomocy, 
porwano Ci samolot. Nie miej do 
mnie o to żalu! Musiało się tak 
stać!...

Tyś poniósł jednak w związku 
z tern stratę materialną. Muszę 
przyznać, że w zdenerwo aniu 
pierwszej chwili rnpełni® o tern 
zapomniałam. W tej kopercie 
znajdziesz kilka banknotów, które

przynajmniej w drobnej części wy­
nagrodzą Ci stratę, wywołaną 
przymusową pożyczką Twego sa­
molotu. Wiedz zresztą, że podług 
naszych pierwotnych planów mie­
liśmy Ci go zwrócić. Los jednak 
zrządził inaczej, wywołując po­
tworną katastrofę.

Nie żegnam siz z Tobą na wie­
ki, Stani. Wiem, że spotkamy się 
jeszcze kiedyś. Oby Bóg Wszech­
mogący sprawił, aby to nastąpiło 
jeszcze na tym świecie!... Tak, Sta 
ni, spotkamy się jeszcze, a może 
wówczas będziemy mieli prawo do 
szczęścia...

W każdym razie już dzisiaj pra­
gnę Ci wyznać, że Twoja miłość 
była dla mnie wielka pociechą w 
chwilach zwątpienia, Jeśli zginę ra 
posterunku. Twoje drogie imię bę­
dzie ostatniem słowem, jakie wy­
powiedzą moje wargi.

S )nia.“
Stani położył list na stole, obok 

pliku banknotów, które wypadły z 
koperty. Aczkolwiek był bardzo 
przejęty tern, co przeczytał, zdawał

sobie doskonale sprawę, że nie był 
tak szczęśliwy, jak być powinien. 
Przecież list ten zawierał słodkie 
wyznanie, to wyznanie, którego o- 
czekiwal z taką tęsknotą!... Ale jak 
że niewyraźnie brzmiało ono wśród 
tylu krętnych zdań, poleceń, próśb 
i niedomówień, któremi Sonia tak 
hojnie szafowała w swoim liście!

Młody lotnik przeczytał po­
wtórnie list Kosjanki. Nie, dopraw 
dy niesposób było dopatrzyć się w 
nim choćby cienia szczerości...

I gdyby go naprawdę kochała, 
czyż pamiętałaby o tern, aby zwró­
cić mu koszt zaginionego samo- 
lotu! -

Wziął do ręki plik banknotów 
i przeliczył je... Było dwieście dwa­
dzieścia biletów po pięćset złotych, 
dwieście dwadzieścia banknotów 
polskich! Cóż miała znaczyć ta... 
delikatność!

Ż wściekłością zmiął w ręce ar­
kusik, zapisany klasztornem pis­
mem Soni. To mu ulżyło. Nagle 
zastanowił się jednak nad tern, czy 
nie jest niesprawiedliwy dla kobie­
ty, której iedynym grzechem było 
to, że ma duszę, odmienną od jego 
duszy!

Sprawa!... Idea!... Słowa to 
miały wyraźnie rosyjskie brzmie­
nie* Ale czy zaraz miały hvo kłam: 
liwe! Zresztą czyż nie było i°go 
świętym obowiązkiem usłuchać
Soni!, A Y

Partja rozegrała się. Przegrał 
ją. Pozostawało mu jedynie być 
uczciwym graczem i starać się za­
pomnieć o Soni, jak ona tego kate­
gorycznie wymagała.

Tak, zapomnieć o Soni... a tak-* 
że o biednej Kamilce, iedynei nie-’ 
winnej ofierze tej całej, pożal owa-1 
nia godnej przygody, w którą za-; 
plątał się, jak sam teraz musiał 
przyznać, dość lekkomyślnie.

Gdy tylko powziął to postano­
wienie, wszystko wydało mu się 
nagle łatwe i proste.

— Tak, stary łobuzie, znów s(§ 
przeprowadzamy...

Ostatnie słowa wyrzekł do B.o- 
ba, który leżał spokojnie w kacio 
i spoglądał na swego pana jedneni' 
okiem. -

Pogwizdując modną melodię* 
Stani począł pakować walizki.

Ale jego dobry humor był zbyt; 
nagły, aby mógł być szczery. Mii 
mo, że miał najszczerszą chęć ro­
bić dobrą minę przy złej grze, mu­
siał przyznać, że cios był bolesny..j 

Nie udało mu się dotrzeć dO 
prawdy, nie udało mu się zdobyć 
Soni, a i Kamilka zachowa o nip3 
prawdopodobnie jak najfatalniej­
sze wspomnienie... Nie miał doprać 
dy z czego być dumny!... Nie miał 
powodu do pogwizdywania operet­
kowej m^odji, jakgdyby. pobił jaw 
kiś rekord! *i *1/

[(Ciąg dalszy nastąpi.)] /  ’1 ^
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W dniu 3 maja br. odbył się w War 
fczawie zjazd powiatowy. Przewodni­
czył prezes M. Stolarczyk, sekretarzo­
wał K. Marjanowski. Sytuację gospo­
darczą i polityczną kraju przedstawił 
w przeszło godzinnym referacie adw. 
Szezerbiński.

W dyskusji zabierali głos: Br. Woż­
niak, Stolarczyk, Ołpiński, Nowosiel­
ski, Skrobisz i inni. Sprawozdanie or­
ganizacyjne zreferował w imieniu u- 
Stypującego zarządu p. Kasperlik.

Następnie przystąpiono do wyboru 
nowych władz powiatowych S. Lud. 
Prezesem zarządu pow. wybrano SfŁ 
Kasperlika, wiceprezesami; Fr. Wie- 
wiórę z Opaczy, adw. J. Szczerbin-' 
skiego, sekr. K. Marjanowsldego, — 
skarbnikiem Szez. Żebrowskiego, a 
ponadto: J. Królikowskiego, F. Pa­
cholskiego, St. Laskowskiego. St. Po­
rębskiego, F. Ozasaka i Br. Woźniaka. 
Ponadto wybrano 5 członków Pow. Ko 
misji Rewizyjnej i tyleż do pow. sądu 
partyjnego.

Z kolei omówiono sprawę zgroma­
dzenia ludowego w dniu 10 maja br., 
które postanowiono jednomyślnie u- 
rządzić wraz z wręczeniem sztandaru 
powiatowego. W zakończeniu przewo­
dniczący wezwał zgromadzonych do 
intensywnej i ofiarnej pracy organi­
zacyjnej.

W dniu 10 maja br., zgodnie z u- 
chwałą zjazdu pow. postanowiliśmy 
urządzić pochód z Piaseczna do Nowo- 
woli, gdzie miało odbyć się publiczne 
zgromadzenie. Starostwo powiatowe, 
do którego zwróciliśmy się o zezwole­
nie, do piątku, dnia 8. V. zwlekało z 
odpowiedzią, którego to dnia dało 
nam odpowiedź odmowną zarówno na 
pochód, jak i na zgromadzenie ludo­
we, motywując swe stanowisko dość 
oryginalnie, że „znając nastroje oko­
licznej ludności, zachodzi prawdopodo 
bieństwo naruszenia przez zgromadzę 
nych, lub osoby trzecie spokoju i po­
rządku publicznego". Dopiero w przed 
dzień (9. V.) zgromadzenia Urząd Wo­
jewódzki na wniesione odwołanie dał 
zezwolenie, lecz tylko ną zgromadze­
nie, odmawiając zezwolenia na po­
chód.

Na uroczystość przybyło z całej o- 
kolicy ponad 50 furmanek i ponad 120 
rowerzystów do Piaseczna, skąd po na 
bożeństwie wszyscy ruszyli do Nowo- 
woli. Policja miała sporo kłopotu, bo 
zatrzymując poszczególne furmanki, 
Wydłużała ten zmotoryzowany, a ra­
czej „zfurmanizowany“ pochód do Iłu 
gości 3 km.

Kongres Stronnictwa Ludowego, 
odbyty w końcu ub. roku, uchwalił 
nowy statut i program, w którym za­
szczytne zadanie nałożył na działaczy 
terenowych wsi, a zarazem obarczył 
nas odpowiedzialnością przed potom­
nością za właściwe wykonanie uch­
wał Kongresu i wprowadzeni© ich w 
życie. Obecnie nasza rola polega na 
tern, byśmy wytrwale i zgodnie szli 
w pracy nad wykonywaniem nakazów 
na nas nałożonych i naszą organiza­
cję prowadzili do coraz większego roz 
kwitu i potęgi- Gdy tak będziemy ro­
bili, wierzymy, że jutro do nas nale­
żeć będzie.

Dziś nie mamy ani posłów chłop­
skich, którzyby za nas myśleli i pro­
wadzili za rękę, ani pieniędzy na pro­
pagandę i pracę organizacyjną. Sami 
musimy prowadzić tę pracę. Sami mu 
simy walczyć o nasze prawa, uświa-

Zgromadzenie zagaił prezes zarzą­
du powiat, wnosząc okrzyk na cześć 
Najjaśniejszej Rzeczyspospolitej, gro­
mko powtórzony przez zgromadzo­
nych. Równocześnie zgromadzeni od­
śpiewali „Hymn Narodowy".

Następnie udzielił głosu wicepreze­
sowi Szczerbickiemu, który odczytał 
rotę ślubowania i wręczył sztandar 
chorążemu Br. Tolakowi. Zgromadzo­
na młodzież odśpiewała „W morzu łez 
i krwi poczęta". Potem rozpoczęło się 
zgromadzenie ludowe.

Przewodniczył prezes zarządu pow-, 
a do prezydjum powołał J. Lichockie- 
go, J. Królikowskiego, Fr. Wiewiórę,

W sądzie okręgowym w Krakowie 
ogłoszony został wyrok w wielkim Pro 
Cesie, przeciw 5 żydowskim kupcom 
krakowskim, oskarżonym o popełnia­
nie nadużyć celnych przy sprowadza­
niu owoców południowych. Mocą wy­
roku oskarżony Leopold Golstaub za­
sądzony został na grzywnę w wyso­
kości 237.000 zł, a w razie jej nieścią*

domieni muszą porwać do pracy 
mniej uświadomionych i ospałych,

I my musimy chwycić, porwać i 
włożyć do pracy dla Stronnictwa Lu­
dowego, do pracy o prawo dla miljo- 
nowych mas ludowych.

Bracia chłopi ziemi wileńskiej, my 
jako wierni synowie Rzeczypospoli­
tej musimy wykonać swój obowiązek, 
stanąć do pracy, aby przeciwstawić 
się rozkładowej robocie komuny z,je­
dnej strony, a faszystowsko-hitlerow­
skiej zachłannej i niszczycielskiej re­
akcji z drugiej strony. Musimy wal­
czyć o należne miejsce w państwie 
dla wsi.

Nie powinniśmy być bierni, gdy 
chłopi w województw centralnych i po 
łudniowych walczą i za nas o lepsze 
jutro a nas w tych szeregach brak, 
więc do pracy i czynu.

. J. Skrobut, Mołodeczno, 
Zamkowa 63.

Pacholskiego i Sz, Żebrowskiego. 
Położenie obecnej rezczywistości Pol­
ski zobrazował treściwie i szczerze ad­
wokat Szezerbiński. Ilekroć razy wspo 
mniał nazwisko szefa Rządu Obrony 
Narodowej i współtowarzyszy niedoli 
zrywała się burza oklasków i okrzy­
ków.

Rezolucje NKW. i w sprawie po­
wrotu emigrantów do kraju zostały 
jednomyślnie uchwalone. Zgromadze­
nie zakończono w bardzo podniosłym 
nastroju po odśpiewaniu kilku pieśni

galności na 2 lata aresztu, nadto zaś 
karę więzienia przez 2 lata z zawie­
szeniem na lat 5. Maurycy Diamaut 
na grzywnę w wysokości 319.000 zł w 
razie nieściągalności na karę więzie­
nia przez 2 lata, ponadto zaś na 2 la­
ta aresztu z zawieszeniem na lat 5. 
Rafał Goldfluss na zapłacenie 237.000 
zł, w razie jej nieściągalności na 2 
lata aresztu, ponadto zaś na półtora 
roku więzienia z zawieszeniem na lat 
5. Rafał Meth na grzywnę w wyso­
kości 225.000 zł z zamianą w razie nie­
ściągalności na 2 lata aresztu. Józef 
Aniss na grzywnę w wysokości 225.00 
zł, 2 lata aresztu, oraz na pół roku 
aresztu z zawieszeniem na 2 lata. Tz- 
rael Meth zasądzony został na zapła­
cenie grzywny w wysokości 150.000 
z zawieszeniem w razie nieściągal­
ności na lat 2.

Ponadto zasądził sąd wszystkich o- 
skarżonych na ponoszenie kosztów są­
dowych.

Ojciec więził córkę w worku
W barakach bezdomnych na pery- 

ferjach Warszawy na Annopolu wy­
kryto niezwykłą zbrodnię. Oto w je­
dnym z budynków zajmował mieszka­
nie niej. Edward Jasiński.

Od pewnego czasu sąsiedzi zauwa­
żyli, że córka Jasińskiego, 28-letnia 
Marja zaginęła. Często w nocy sły­
chać było tajemniczo jęki i w środę

Nowe władze
Harcerstwa  ̂o s Kiego

Na walnym zjeździe Związku Har­
cerstwa Polskiego we Lwowie nowo- 
obrana Naczelna Rada Harcerska 
wyłoniła ze swego grona naczelnictwo 
Związku Harcerstwa Polskiego w na­
stępującym składzie: dr. Michał Gra­
żyński — przewodniczący Z. H. P., ks. 
dr. Jan Mauersberger i Marj. Wierz­
biański — wiceprzewodniczący, magi­
ster Józef Sosnowski — sekretarz ge­
neralny, Jadwiga Wierzbiańska — 
naczelniczka harcerek, Antoni 01- 
bromski — naczelnik harcerzy, T. 
Strzembosz — skarbnik, dr. Karolina 
Lublinorówna — kierownik działu za­
rządów okręgów i kół przyjaciół har­
cerstwa, W. Martynowiczówna i K 
Kierzkowski — członkowie.

Ponadto naczelnym kapelanem po­
został ks. Marjan Luzar oraz jako 
delegat Ministerstwa W. R. i O. P. 
wchodzi p. Marja Wocalewska.

*

Profesor zjadł śmiertelną 
dawkę trucizny

Wielkie wrażenie w kołach nauko­
wych wywołały dwa wykłady znako­
mitego uczonego, dr. Kazimierza Ta­
deusza Strzjyżowskiego, profesora 
chemji fizjologicznej uniwersytetu w 
Lozannie w Szwajcarji. Prof. Strzy- 
żowski przybył do Polski na kilka dni 
zaproszony specjalnie przez wydział 
farmaceutyczny uniwersytetu Józęfa 
Piłsudskiego. Nasz znakomity rodak 
wygłosił dwa wykłady. W czasie dru 
giego wykładu znakomity uczony do­
konał eksperymentu, który wywołał 
podziw, a jednocześni y grozę wśród 
kilkudziesięciu wybitnych uczonych, 
oraz kilkuset studentów farmacji, 
znajdujących się na sali. W chwili, 
kiedy prof. Strzyżewski mówił o za­
bójczym działaniu sublimatu, spożył 
na oczach wszystkich śmiertelną daw­
kę tej trucizny. Następnie w obecno­
ści zebranych przygotował wynalezio 
ną przez siebie odtrutkę i zażywszy 
ją prowadził w dalszym ciągu wy­
kład.

¥

wieczór sąsiedzi wykryli przypadko­
wo, że Jasińska jest więziona w klat­
ce przez swego ojca, który ją głodzi, 
bije i maltretuje.

Powiadomiono policję, która odna­
lazła Jasińską, zaszytą w worku. Był 
to już Pół trup. Przypominała wyglą 
dem straszliwą zmorę i była nieprzy­
tomna. Nieszczęśliwą zabrano do szpi 
tala, a potwornego ojca aresztowano.

$epres:e Karne przeciwKo osobi 
szerzącym mepolfój gospodarczy

Władze państwowe podjęły ostatnio 
ostrzejszą akcję przez podawanie naj­
rozmaitszych wiadomości szkodzących 
interesom gospodarczym kraju. Mie­
dzy innemi prokurator w Poznaniu 
wdrożył w ostatnich dniach dochodze­
nie z art. 170 Kodeksu Karnego prze­
ciwko Janowi Zarembie — właścicie­
lowi przedsiębiorstwa piekarskiego o- 
raz kawiarni — który w jednym z 
dzienników poznańskich zamieścił o- 
głoszenie, oferujące sprzedaż parceli 
jako „dobrej lokaty przed dewalu­
acją".
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„G a ze tę  Grudziądzką"

Wieści z powiatu warszawskiego
F.

Musimy stanąć do pracy dla naszej sprawy

ludowych.
Obecny.

Propaganda armji angielskiej.
UK. niedzieli przeciągały w pochodzie propagandowym przez ulice Londynu 
różne oddziały armji brytyjskiej, przy ozem megafony wzywałp młodzież do

wstępowania do armji.

Przeszło miljon złotych grzywny
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W iadom ości bieżące
1311 majątków na licytaejiWtorek, 2 czerwca 1936 r.

Wtorek: Erazma 
Wschód słońca: 3.21; zachód 19.46 

Środa: Klotyldy 
Wschód słońca: 3 21; zachód 19.47 

Czwartek : Franciszka
Wschód słońca: 3.20; zachód 19.48
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objętości 6 stron.

P o m o rza

PRZENIESIENIA STAROSTÓW.
Zarządzeniem Ministra Spraw We­

wnętrznych, dotychczasowy wicesta- 
rosta powiatowy w Wąbrzeźnie p. mgr. 
Jan Cwinarowics obejmuje kierownic­
two starostwa powiatowego w Świe- 
cin, a dotychczasowy Starosta świecki 
StanisIaAT Krawczy’- został mianowa­
ny radcą Urzędu Wojewódzkiego Po- 

•̂ jiorskiego w Toruniu.

DYREKCJA PAŃSTW. ŚREDNIEJ 
SZKOŁY HODOWLANO-ROLNICZEJ
w Grudziądzu zawiadamia, że przyj­
muje już zapisy uczniów na kurs 
pierwszy. Egzaminy wstępne kandy­
datów, zgłaszających się przed waka­
cjami odbędą się 24 czerwca br.

Szczegółowe informacje o warun­
kach przyjęcia i nauki w Szkole uzy- 

/- «kać można codziennie w kancelarji 
Szkoły przy ul. Wenckiego 13 w godz. 
od 8—13 i od 15—17-ej. Zamiejscowym 
wysyła się informacje pocztą na żą­
danie piśmienne, skierowane pod 
adresem Szkoły.

W  ieSkoeiolska.

TRAGICZNY WYPADEK 
PRZY ROZBIÓRCE.

y W Gozdaninie koło Gębie (pow. 
mogileński) przy podcinaniu kozła 
podczas rozbiórki stajni, znajdujący 
się na wiązaniach drzewnych cieśle, 
w liczbie pięciu, — naraz wszyscy ru­
nęli na ziemię.

Wypadek miał przykre następstwa, 
— jeden z cieśli Wojnarowski, — sku­
tkiem upadku, doznał złamania nóg i 
ogólnych obrażeń. Okaleczonego umie­
szczono natychmiast w szpitalu w 
Strzelnie.

^  Reszta pracowników poza lekkiemi, 
2<nvnętrznemi obrażeniami, poważniej­
szych okaleczeń nie doznała i po wy­
padku przystąpiła do przerwanej 
pracy.

STRASZLIWA RURZA 
NAD LESZNEM.

Nad Lesznem i okolicami przeszła 
<v tych dniach wielka burza połączo­
na z gradobiciem, która wyrządziła 
wiele szkód. Na polach żyto zostało 
zniszczone do 60 proc., a inne zboża, 
jako zalań®, przez wodę, ucierpiały ró­
wnież poważnie, chociaż nie w takim 

'‘stopniu, co żyto.
Groch został zniszczony w 100 proc., 

ziemniaki wczesne w 60 proc., zaś łąki 
całkowicie zalane wodą i z tego powo­
du zamulone tak dalece, iż nie będą 
nadawały się do paszy. Liście kapu­
sty, pomidorów i sałaty są poprostu 
posiekane.

UPAŁY!
Już teraz ciepło daje się we znaki, 

,4  co dopieri w kuchni. Tam panuje 
przykre gorąco i Pani Domu musi 

przy kuchence prażyć. Dzięki wyro­
bom KNORR coraz mniej potrzeba 
czasu na sporządzenie potraw. Obec­
nie również kostka sosu grzybowego 
KNORR umożliwia przyrządzenie wy­
śmienitego sosu grzybowego w ciągu 
5 minut. „KNORR“ — to pojęcie do- 
.brocL

Sanacyjna warszawska „Gazeta 
Polska*4 z dnia 25 maja br. przynio­
sła ogłoszenia umieszczone na 28 
stronach tê o pisma o wystawie­
niu na licytację 1311 majątków. 
Pomiędzy majątkami tymi znajdu­
je się również i majątek Wilanów 
pod Warszawą, którego licytacja 
rozpocznie się od sumy 3.300.000 zł.

5  minut i14-litra wody
wystarczą d la  
przyrządzenia.

s m a c z n e g o

s o s u
z prawdziwemi 

Sos . grzybami
sosu grzybowego

Złodziej ukradł szczękę z gęby
Niejaki Alojzy Czerwiński za­

mieszkały w Wąbrzeźnie przyje­
chał do Grudziądza by załatwić tu 
swoje sprawy. W czasie spaceru po 
mieście p. Czerwiński spotka! ja­
kiegoś jegomościa z którym poszedł 
do restauracji „Oaza44 na wódkę. 
Siedzieli tam długo, tak że p. Czer 
wiński upił się do utraty przytom­
ności.

Gdy po pewnym jednak czasie 
odzyskał świadomość, z przeraże­

niem stwierdził, że padł ofiar* 
niezwykłego złodzieja, który wyją: 
mu z ust sztuczną szczękę ze zło 
te-mi zębami, a z kieszeni srebrny 
zegarek ze złotym łańcuszkiem : 
20 zł. w gotówce. P. Antoni p̂ dal 
do protokółu dyżurnemu przodow­
nikowi, że cały „gips44 kosztuje 
450 zł.

Podejrzany kompan pana An­
toniego siedzi narazić w krymina- 
ie jako podejrzany o kradzież.

3 ofiary wybuchu starego pocisku
Dwaj uczniowie szkoły ńowsze- 

ohnej Mikołaj Kenyk i Sieńko 
Olejnyk w Sielcaeh pod Stanisła­
wowem znaleźli podczas pasienia 
koni na pastwisku stary pocisk ar­
matni, który usiłowali rozebrać.

W czasie manipulowania po­
cisk eksplodował, rozrywając Ko- 
nyka na drobne kawałki. Kolega

jego doznał tak ciężkich poranień, 
iż w godzinę później zmarł. Ponad­
to ciężko ranny został rzeźnik z 
Józefpola Erlich, który wówczas 
przechodził obok i ranny został 
odłamkami pocisku w bok. Ranne­
go rzeźnika przewieziono do szpi­
tala.

Zjazd rolniczo-leśny w Poznaniu
W środę dn. 27 maja zakońcy- 

ły się w Poznaniu 3-dniowe obra­
dy IV ogólnopolskiego naukowego

Proces o złodziejstwa b. starosty
Przed sądem okręgowym w Gru 

dziądzu rozpoczął się w czwartek 
28 maja br. proces przeciwko b. sta 
ri-ścio powiatowemu w Działdowie 
dr. Adamowi Twardowskiemu o- 
skarżonemu o sprzeniewierzenie 
36.C2b zł. na szkodę Skarbu Pań­
stwa, a także rozmaitych fundu­

szów specjalnych, jak LOPP., Fun 
dusz Bezrobocia itp.

Jako współoskarżeni zasiedli 
obok b. starosty Twardowskiego 
dwaj urzędnicy urzędu starościń­
skiego w Działdowie Tomasz Rosz­
kowski i Błażej Leśniak.

Rozprawa potrwa kilka dni.

Ofiary piorunów
W czasie gwałtownej burzy, ja­

ka przeszła nad powiatem żywiec­
kim i bialskim (woj. krakowskie), 
uderzył m. in. piorun w most na 
Sole, zabijając przechodzącą mo­
stem 56-letnią Franciszkę Szlager 
z Porąbki.

Pod mostem w czasie burzy u- 
kryło się około 20 robotników, pra­
cujących przy zaporze wodnej na 
Sole. Ten sam piorun zabił spo­
śród znajdujących się pod mostem

43-letniego robotnika Józefa Giba- 
sa z Porąbki oraz poraził robotni­
ków Karola Sarata, Jana Kocem- 
brę, Józefa Pawlika, Jana Wróbla 
i Marje Mrynczę.

Inny piorun uderzył w Między­
brodziu w drzewo, pod które schro­
nili się robotnicy Jan Konier i Jó­
zef Iskierka. Obaj robotnicy zo­
stali porażeni, Kaniere w stanie 
ciężkim odwieziono do szpitala w 
Białej.

O h y d n a  p r o f a n a c ja  g r o b ó w  ż o łn ie r s k ic h

zjazdu rolniczo-leśnego. Ostatnie 
plenarne zebranie przyjęło przed­
stawione rezolucje, m. in. domaga­
jące się utworzenia Polskiej Aka­
demii Nauk Rolniczych. Zjazd 
wskazał na konieczność rozwinię­
cia i pogłębienia problemów orga­
nizacji rolnictwa przy udziale na­
uki. Z ważniejszych wniosków, 
wysuniętych przez sekcje, należy 
podkreślić wnioski sekcji ekono- 
miczno-rolnoj w sprawie złego prze 
prowadzenia klasyfikacji gruntów 
dla nowego szacunku podatku 
gruntowego, wniosek sekcji ochro­
ny roślin, zwracający uwagę na 
niebezpieczeństwo nadciągającej z 
Niemiec katastrofy owadów*, któ­
re na zachodzie Furopy czynią 
obecnie w lasach olbrzymie spu­
stoszenie.

Zjazd powziął również jedno* 
myślną rezolucję, że obronność 
Państwa jest1 i musi być naczelną 
wytyczną życia narodowego i go­
spodarczego. Na zakończenie zja­
zdu odbywają się obecnie wyciecz* 
ki uczestników zjazdu do wzoro­
wych' gospodarstw wiejskich w 
Wielkopolsce.

Łuckie władze śledcze wpadły na 
trop niezwykłego profanatora gro­
bów.

Niejaki Tryfon Sitowski, zamiesz­
kały we wsi Nemir w pow. łuckim, 
wpadł na pomysł, że groby poległych 
w wojnie żołnierzy kryć muszą w so­
bie cenne skarby, zabrane do grobu 
przez tych żołnierzy niejednokrotnie 
w największym pośpiechu pochowa­
nych.

Przejęty tą myślą, Sitowski zrobił 
sobie dokładne szkice licznych cmen­
tarzy wojennych na terenie powiatu 
łuckiego i sąsiednich, poczem system a 
tycznie, przeważnie o porze nocnej, 
rozkopywał jeden grób za drugim.

W ten sposób dobierał się Sitow­
ski do zmurszałych już na piszcze­
lach żołnierzy mundurów, poszukując 
pieniędzy i klejnotów.

Zorane szpadlem cementarze wo­
jenne wzbudziły jednak podejrzenie 
miejscowej ludności, o ezem poinfor­
mowano władze policyjne.

Po krótkiej obserwacji ujawniono 
profanatora grobów w osobie Sitow- 
skiego.

W czasie rewizji znaleziono u Si- 
towskiego dwie złote monety po 10 
koron oraz 1 złotą obrączkę, stanowią­
ce łup makabrycznego poszukiwacza 
skarbów w grobach żołnierskich

Sitowskiego zatrzymano i wdrożono 
przeciwko niemu dochodzenia za pro­
fanację grobów.

Woiewódzftwa c e n tr a ln e

POMNIK NA MOGILE 
POWSTAŃCÓW 1863 R.

Na cmentarzu w Potoku Wielkim 
pow. Janów Lubelski odbyło się uro­
czyste odsłonięcie i poświęcenie pom­
nika na bratniej mogile 14 powstań- 
cóav 1863 r. Odsłonięcia dokonał staro­
sta Weber, poświęcenia — ks. prałat 
Seypio del Campo.

URUCHOMIENIE HUTY SZKŁA.
Nieczynna od szeregu lat huta szkła 

na w miejscowości Ruda Opalin pow. 
chełmskiego zostanie wkrótce urucho­
miona. Huta otrzymała już pierwsze 
zamówienie i zatrudni 200 ludzi. Na 
ostateczne uruchomienie potrzeba je­
szcze 6 tys. zł., o które dyrekcja zwró­
ciła się do właściwych czynników.

URZEDNIK-DEFRAUDANT 
SKAZANY NA 5 LAT WIĘZIENIA.

Sąd Okręgowy w Białymstoku roz­
patrywał sprawę urzędnika pocztowe­
go Edwarda Zienkiewicza, który przy- * Niemiec,

właszczył sobie w okresie od sierpnia 
do listopada 1935 r. kwotę zł. 13.069.

Nadużycia swe popełniał Zienkie- 
w ten sposób, że wpłacanych przez kli- 
jentów na książeczki oszczędnościowe 
kwot nie wpisywał do wykazów dzien­
nych, wysyłanych do Warszawy, a 
dowody wpłat, wyrwane z książeczek, 
niszczył. Natomiast Zienkiewicz klien 
tom oczywiście wpisywał do książe­
czek ich wpłaty.

Zienkiewicz przyznał się na rożpra- 1 
wie całkowicie do winy i wyjaśnił, 
że początkowo popełniał nadużycia, 
aby spłacić swe długi, jednakże pó­
źniej zaczął bywać w lokalach i grać 
w karty. Kwotę 6.000 zł. Łukaszewi­
cza przywłaszczył sobie, ponieważ 
chciał jechać do Sopot, aby tam wy­
grać dużo pieniędzy i móc zwrócić 
zdefraudowaiie sumy.

Sąd skazał niesumiennego urzędni- 
ko na 5 lat więzienia z pozbawieniem 
praw na okres 10 lat.

GLINKA KOALINOWA 
NA WOŁYNIU.

Główny surowiec do produkcji por* 
celany i fajansów stanowi t. zw. gli­
na koalinowa, którą dotychczas spro­
wadzano dla naszych fabryk z zagra­
nicy. Dzięki poszukiwaniom geologi­
cznym natrafiono ostatnio na bogata 
złoża tego surowca w okol. wsi Deî  
mańki pow. Kostopolskiego na Wo> 
łyniu. Koalina wołyńska z powodze­
niem zastąpi surowce sprowadzane a

i i
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Co dalej robić?
Nie wolno nam marnować największego Kapitału

młodzieży
"Zbliża się koniec roku szkolne­

go. Wkrótce wielotysięczna rze­
sza chłopców i dziewcząt opuści 
szkołę powszechną, stając przed 
nierozwiązalnem  ̂ zagadnieniem, 
przed bolesnem i niepokoi ącem 
pytaniem: co dalej robić?

To złowrogie pytanie zadają 
sobie nietylko młodociani absol­
wenci i absolwentki szkoły po­
wszechnej. Zadają je sobie rów­
nież ich rodzice.

Krótki okres nauki w szkole po­
wszechnej (lat 7) oraz właściwy 
jei program ogólnokształcący, nie 
daią młodzieży (i dać nie mogą) 
przygotowania do pracy zawodo­
wej. Młodzież, kończąca szkołę po 
wszechną, wchodzi w życie całko­
wicie bezradna.

Ciężkie warunki materjalne ro­
dziców przeważnie nie pozwalają 
jej na dalsze kontynuowanie nau­
ki w szkole średniej ogólnokształ­
cącej lub zawodowej. Praktyka w 
rzemiośle (dawne „pójście do ter­
minuj jest dziś niesłychaniê  trud­
na do uzyskania. Otrzymanie pra 
cy w przemyśle lub handlu należy 
wobert olbrzymich rozmiarów bez­
robocia wśród młodzieży do błogo­
sławionych „cudów".

Znaczna ilość młodych chłop­
ców i dziewcząt, pragnąc jaknaj- 
prędzej zarobkować, aby pomagać 
rodzinie, z góry rezygnuje z poszu­
kiwania terminu lub praktyki (za­
sadniczo bezpłatnej) i rozpaczliwie 
chwyta sie rzadkich posad gońców 
chłopców u fryzjera, boy‘ów W re­
stauracjach lub barach itp. Jest 
'to. niestety, tylko doraźne rozwią­
zanie sprawy i kryje w sobie duże 
niebezpieczeństwo: po kilku latach 
młody chłopiec lub dziewczyan trą 
cą tego rodzaju pracę, gdyż są już 
„za starzyk, zaś żadnego fachowe­
go wykształcenia nie zdobyli, zmar 
nowawszy poprostu kilka lat.

Praca dla młodocianych' jest 
zagadnieniem społecznem i pań- 
stwowem pierwszorzędnej wagi. 
Absolwenci i absolwentki szkół 
powszechnych nie powinni jedynie 
powiększać wielkiej armji bezro­
botnych. Obowiązkiem naszym jest 
dać tej młodzieży możność zdoby­
cia zawodowego wykształcenia, a 
następnie umożliwić jej, w miarę 
aktywizacji życia gospodarczego, 
objęcie odpowiednich placówek 
pracy. Zmarnowane lata tej mło­
dzieży, spędzone na bezczynności 
lub na „bieganiu na posyłki*4 — to 
zmarnowany olbrzymi kapitał mło­
dych sił, zdolności, młodzieńczego 
zapału i energji. To zmarnowana 
część najżywotniejsza, najcenniej­
sza — bo najmłodsza — naszego 
narodu.

Statystyka Rady Szkolnej mia­
sta stół. Warszawy wykazuje, że 
ponad 60 proc. absolwentek szkół 
powszechnych dalej wcale się nie 
kształci! Uczęszczanie na wieczo­
rowe kursy dokształcające obowią 
żuje jedynie młodzież, zapisaną na 
praktykę zawodową, z której, nie­
stety, w obecnych warunkach ko­
rzysta stosunkowo nieznaczny od­
setek młodocianych.

Szkoły średnie, ogólnokształcą­
ce (gimnazja) i zawodowe (tech­
niczne, rękodzielnicze, rolniczej są 
dostępne tylko dla zamożniejszej 
młodzieży; większość ubogiej mło­

dzieży. dzieci robotników, rzemieśl 
raków i małorolnych chłopów, nie 
posiada możności zdobycia wy­
kształcenia zawodowego i jest ska­
zana, na zasilenie rosnącej armji 
rumpenproletarjatu. Złowieszczy 
cień tej armji pada nietylko na na­
szą przyszłość gospodarczą, lecz 
może sta,ć się wprost groźbą dla 
naszego bytu państwowego.

Poradnictwo zawodowe, które 
zaczyna się u nas rozbudowywać, 
z racji obecnej ciasnoty na rynku 
pracy, nosi charakter w znacznej 
mierze teoretyczny. Wyjścia nale­
ży szukać w stworzeniu powszech­
nego poradnictwa zawodowego 
szkolnego, oraz w racjonalnie zor- 
ganizowanem przysposobieniu za- 
wodowem. Należy rozbudować sieć 
szkolnictwa zawodowego oraz za- 
wcdowo-dokształcającego zapewnić 
mu ustawowo odpowiednie podsta 
wy materjalne, wprowadzić po­
wszechny przymus zawodowego 
dokształcania całej młodzieży, koń 
cząeej szkoły powszechne.

Niewątpliwie, postulaty powyż­
sze spotkają się ze stereotypową 
odpowiedzią pewnych kół i pew­
nych ludzi: „Ależ my nie mamy na 
to wszystko pieniędzy. Polsce nie 
stać na takie rzeczy!“

Wręcz przeciwnie! Przedewszy- 
stkiem Polsce* krajowi gospodar­
czo ubogiemu, krajowi o kolosal­
nym bezrobociu, a jednocześnie kra 
jowi o wielkich możliwościach w 
dziedzinie bogactw materjalnych i 
sił ludzkich, nie wolno marnować 
tak olbrzymiego kapitału, jakim 
jest nasza młodzież. Właśnie ua to 
Polskę nie stać!

Tragiczne pytanie, jakie stawia 
młodzież, opuszczając niedługo 
szkoły powszechne, jest pytaniem, 
które winno sobie postawić pań­
stwo i społeczeństwo, aby wspól­
nym wysiłkiem zaspokoić najbar-

Radjoprogram z Warszawy

WTOREK, 2*go czerwca.
6.30 Audycja poranna. 12.15 Audycja 

dla szkól „Śpiewajmy Piosenki14. 12.35 Sa* 
me marsze (płyty). 16.30 Koncert. 16.45 
„Skarby Polski45 — „Literatura polska44, 
odczyt. 17.00 Utwory fortepianowe na 
4 ręce. 17.30 Mała Ork. P. R. 19.00 Re* 
cital wiolonczelowy. 19.45 Wyścig piose* 
nek, potpourri muzyczne. 20.30 „Prus i 
Sienkiewicz, a ekspedycja z r. 1882 do Ka* 
merunu44, szkic literacki. 21.00 Koncert 
muzyki operowej. 22.15 Concertino na 
flet, altówkę i kontrabas. 22.25 Trausmi* 
sja muzyki tanecznej.

ŚRODA, 3*go czerwca.
6.30 Audycja poranna. 12.03 Muzyka 

lekka i taneczna 12.55 „Sianokosy4*, ga« 
węda. 15.45 Teatr Wyobraźni „Uczeń 
Sowizdrzała44, słuchowisko dla dzieci star* 
szych. 16.15 Koncert orkiestry kameraln. 
17.00 Arje i pieśni. 17.25 Koncert karne* 
ralny. 17.50 Anegdoty z życia Mickiewi* 
cza. 19.00 Polska Kapela Feliksa Dzierżą* 
nowskiego. 20.00 Muzyka operetkowa. 
20.30 „Wędrówka mikrofonu po prowin* 
cji“. 21.00 Pierwsza audycja chopinowska 
z cyklu „Kandydaci do Międzynarodowe* 
go Konkursu Chopinowskiego44. 21.30 
„Białe kruki44, reportaż muzyczny. 22,15 
Trio salonowe. 22.45 Muzyka taneczna.

dziej palącą potrzebę dzisiejszego 
życia polskiego: dla mil jonów mło­
dzieży wiedza zawodowa, a później 
praca!

©ilissDwsesIzi ifSeriakcii

— P. Fita Wiktor ja, Strzelce Wiel­
kie. Gazetę wysyłamy regularnie. 
Radzimy sprawdzić na poczei© lub 
gminie, tam leży wina ginięcia gazet. 
Abonament opłacony do końca czerw­
ca br.

_  Abonent, który przesłał list do
Administracji Gazety bez podania na­
zwiska i bliższego adresu proszony 
jest o powtórne napisanie do nas byś­
my mogli sprawdzić kartę, regulacji i 
powody wstrzymania gazety. List wy« 
słany był dnia 26. V. 36 z poczty Wob 
kowysk.

— P. li. Nodze, Rakszawa, p. Łań­
cut. Na, ogłoszenia w naszej „Gaze­
cie Grudziądzkiej44 radzimy zgłaszaj 
się bezpośrednio, gdyż nasze pośred­
nictwo przedłuża tylko sprawTę i o ile 
chodzi o wolną posadę, to w między­
czasie może ją ktoś inny zająć. Drob­
ne ogłoszenia w „Gazecie Grudziądz­
kiej44 zamieszczamy za poprzedniem 
nadesłaniem' opłaty. Każdo słowo 
kosztuje 20 groszy, słowo tytułowe 
40 groszy.

Przed obniżKa cen benzyny
W najbliższym czasie nastąpić ma 

obniżka cen benzyny, która wynieść 
ma, jak słychać, od 8 do 13 groszy.

Obniżka ta ma wejść w życie już 
z dniem 1 czerwca, przyezem cena 
benzyny ma -wynos:ć 55—60 groszy, 
mieszanki spirytusowej od 50—55 gr.

W obniżce tej partycypować będzie 
przemysł naftowy oraz skarb państwa

przez częściową obniżkę podatku kom 
sumcyjnego od benzyny, jak również 
samorządy miejskie, które obniżą o- 
płaty dzierżawne od najmu miejsc 
pod stacje benzynowe.

Jak słychać, przemysł rafineryjny 
zobowiązał się wobec rządu przepro­
wadzić większą obniżkę cen benzyay 
w miarę wzrostu konsumcji.

Zgon po w y p ic iu  wody
W pociągu Poznań — Warsza­

wa zmarł nagle tuż przed Swa­
rzędzem pasażer Jan Saliński, zam. 
w Warszawie przy ul. Śliskiej. Sa­
liński przybył na dworzec w osta- 
tniej chwili przed odejściem pocią-

PRZE© MIESIĄCEM 
JESZCZE 

NAZYWANO MNIE

CHROPOWATA!

ku i po zmęczeniu biegiem napił 
się wody.

Da zmarłego wezwano ks. wi­
kariusza Rosego, który namaścił 
go ostatniemi Olejami świętem?.

jri

- Teraz za: 
skóra moja . 

jest cudownie 
świeża i gładka
Tysiące kobiet c okropnej cerze 

osiągnęło dzięki temu łatwemu spo­
sobowi, jasną, gładką skórę już po 
paru tygodniach. Od lat specjaliści 
zalecają speejalnie spreparowaną oliwę 
i czysty krem, jako najlepsze natu­
ralne czynniki oczyszczające skórę. 
Są one obecnie zawarte w Kremie 
Tokalon, koloru białego (nie tłustym), 
spreparowanym według oryginalnego 
francuskiego przepisu znakomitego 
paryskiego Kremu Tokalon. Wnikają 
do porów i rozpuszczają głęboko za­
korzeniony brud i kurz, których woda 
i mydło nie mogą dosięgnąć. Wągry 
są rozpuszczone i same odpadają. 
Krem Tokalon, koloru białego, zawiera 
również wzmacniające i odżywcze skład­
niki, które ściągają pory, odmładzają 
skórę, czynią ją świeżą, białą i deli­
katną. Szczęśliwy wynik przy stoso­
waniu Kremu Tokalon, koloru białego, 
gwarantowany, lub zwrot pieniędzy.

D u ż o
zarobią energiczni uczciwi 
ludzie ła tw ą domowa wy­
twórczości a Szczegóły po 
nadesłaniu 95 gr. znaczka­
mi Inżynier Ing:wer Siały 
stok I

Agenci
do sprzedaży -wiedeńskich 
kos po w siach poszukiw a­
ni „KOSA” , Lublin, sk ry ­
tka 275, (42

fil!IIIIIIIIf!lll!lllllll!

D robne
og łoszen ie

fest najtańszem po- 
średnikiem pomięć' 
dzy sprzedającym a 
kupującym, poszu­
kującym mieszkania 
aodnajmującym,po- 
szukującym pracy 
a pracodawcą i od­
wrotnie, jak wogóle 
najkorzystniejszym 
środkiem wszelkiej 
reklamy.
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PRAKTYCZNE
PRZEPISY
SMAŻENIA KONFITUR 
SPORZĄDZANIA KOM­
POTÓW ISOKO W przez

RÓŻĘ MAKAREWICZOWĄ 
CENA Z PRZESYŁKĄ ZŁ. 2,25.

Przesyłkę uskuteczniamy za 
poprzedniem nadesłaniem na­
leżności. Pieniądze wpłacić 
można w każdym Urzędzie 
Pocztowym za pomocą prze­

kazu rozrachunkowego
Zamówienia przesyłać należy:
Z a k ł .  G ra f ic z n e  i W y d a w n ic z e  

W IK T O R A  K U L E R S K IE G 0  

w  G ru d z ią d zu  -  P o m o rz e .
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